
                               M O J E   M I A S T O... 
 
 
 
Rzucana życiem w sto miast odległych, 
   Gdzie się  potykam o chleb codzienny, 
Marzę o stałym miejscu na Ziemi, 
   Marzę o skrzydłach do rąk przypiętych... 
 
 

Dziś Anioł spełnił moje pragnienie 
   I znalazł ziemie ze snu wyrwane.  
Tu chór anielski śpiewa na scenie, 
   A elfy tańczą rytmem splątane.  

 
 
I choć to nie jest sielanka w niebie, 
   Lecz  miasto, jakich wiele na mapie , 
W nim odnalazłam przyjazne cienie, 
   Tu mego serca płacz już nie złamie...  
 
 

Śpiewem mnie ptaki witają  rankiem, 
   Wiewiórka puszcza szelmowskie „oko”, 
Na klombach róża rozmawia z bratkiem, 
   A las przede mną otwiera okno... 

 
  
 Dłoń przyjacielska mnie tu ogrzała, 
   Serce znalazłam zbłąkane w trawie. 
Wczoraj tu gościem byłam zaledwie, 
   A dziś w tym mieście duszę zostawię. 
 

 
Tu swoje życie zapnę na guzik,  
   By nie zginęło w biedzie i chłodzie, 
W tym mi pomoże przyjazny Anioł, 
   Który zamieszkał też ... w Legionowie. 

 
 
                                                   Anna    Kaca 


